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Ti
ORĘDOWNIK POWIATOWY

u r z ę d o w e  p i s m o  i n f o r m a c y j n e  d l a  m i e s z k a ń c ó w  p o w i a t u  k r o t o s z y ń s k i e g o .
W Y C H O D Z I  w Ś R O D Y  I S O B O T Y .

R e d ak c ja  działu  u rzę d o w e g o  - S taros tw o w Krotoszynie, Tel . 39. R edakc ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn, F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

O T Ę Ż N  Y  O D Z E W :A A

A.>el do społeczeństwa, by  dostarczyło  
zasobów  na rozbudowę lotnictwa woj­
skow ego  i artylerii przeciwlotniczej — 
spotka! sią nie tylko z pow szechnym  
zrozumieniem. Spotka!  się również z 
głębokim odczuciem wagi tegM zb oro- 
w e g o  czynu. Nie tylko bowiem trzeźwa 
rozw aga ,  spokojna ocena sytuacji  każe  
n a m  przystąpić do akcji, ale także i n a ­
sze  uczucia patr iotyczne,  nasze  serca, 
nasz zapal.

— „O nasze  " r a n k ę  i p raw a, o n ieza­
leżność naszej  polityki lub gospodarki ,
o l ru io r  narodu  podejmiemy k ażd ą  walkę 
W alczyć  będziemy i potrafimy walczyć
o zwycięs two do os ta tn iego  tchu i o s ta ­
tniej kropli krwi. W ie  o tym  każdy  Po- 
l.ik i wiedzieć o tym  musi  cały ś w ia t“ .

D ziS  te słowa i.;venikają wszerz  i wgtąb 
cjitego kraj:!, od Olzy po Zbrucz  i Dźwi- 
iię. C d  K arpa t  po Bałtyk — i wspól- 
dźwięczći w se rcach milionów ludzi.

Dziś wie każdy  Polak,  że, by „podjąć 
każdą  w alkę“ , musimy zapewnić  naszej 
Sile Zbrojnej  jak  najwięcej środków do 
walki,  musimy zdobyć się na m asin ii  m 
św iadczeń  na  rzecz Obrony Narodowej.

1 d la tego też rozpisanie wewnętrznej  
pożyczki Obrony Przeciwlotniczej  powi­
tane  zostało przez społeczeństwo z  j e ­
dnogłośnym  aplauzem.

Uprzytomnił  uam właśnie Korr.isarz 
Genera lny  Pożyczki genera ł  Berbecki w  
przemówieniu, k tóre  na falach eteru d o ­
tarto w najdalsze zakątki  kraju, chlubną, 
acz k ró tką  tradycję naszego lotnictwa. 
Przypomniał nam postacie  ś. p. Idz ikow ­
skiego,  Żwirki, W igury ,  p rzypom niał  
opromienione stawą w y czy n y  S k a rż y ń ­
skiego,  B a ja n i ,  H y n k a ,  Burzyńskiego,  
J a n u sz a ,  przypomniał nasze  wysiłki o 
„zdobycie  chwały  polskiego imienia, o 
p a n o w a n ie  Polski w nowym żyw io le : 
p rzes tw orzach  powietrznych.

f p rzypom nia ł  nam wszystkim, że 
„ ro z b u d o w a  i pełne unowocześnienie 
iotnict wa, um ożliw ione dzięki  szybkiemu 
pokryciu pożyczki, s tok ro tn ie  wzmocni 
naszą s ł<; zb ro jną  w  powietrzu .  A  więc 
nie dwa razy  daje, k to  s z y b k o  daje,  ale

stokro tn ie  zw iększa  możliwości ten , kto  
szybko  zakupuje  obligacje i bon y  p o ­
życzki lotniczej“ .

T o  też nie u lega wątpliwości , że roz­
poczęta  włiiSnie akcja będzie ukorono­
w ana  pełnym powodzeniem, że będzie 
miała cechy  zarów no powszechności ,  jak 
i szybkości .

J e s t  bowiem w społeczeństwie  niezłom­
na wola, aby  „czołowy hufiec Siły Zbroj­
nej :  lotnictwo w o jsk o w e“ zdzierżył  za­
daniom, k tóre  mu przypaść  m ogą,  aby 
s w ą  rozbudowy zawdzięczał  w łas n y m  
silom i zasobom, aby  rozwinął  się w  tym  
zasięgu, jaki odpow iada  potrzebom bo­
jow ym  35-milionowego pańs tw a.

T e  dni subskrypcji,  k tó re  nas czekają ,

będą za iazem  egzam inem  ch arak te rów  
ludzkich, sp raw dzianem , podlegającym  
bardzo bacznej i ścisłej kontroli całej 
opinii publicznej.

Bo gdyby  się jed n ak  okazać  miało, że
— jak  to n ies te ty  ujawniało się w n ie­
k tó rych  w ażnych  akc jach  zbiorowych, w 
niektórych przedsięwzięciach, m ających 
na  celu świadczenia ogólne — znalazły 
się czy to jednostk i czy grupki, pew ne  
stany  czy zawody, k tó reby  nie w ykaza ły  
na jwiększego wysiłku, m ax im um  ofiar­
ności — to nie należałoby się zaw ahać  
p ized  jak  najbardziej zdecydow anym  po 
tępieniem wszelakiego sobkos tw a ,  skąd-  
kolwiek by  się wyłoniło, przed nap ię tno ­
w aniem  egoizmu, nie umiejącego się

wyrzec czy to zb y tk u  życiowego czy 
n ąw e t  potrzeb życiowych.

W ierzmy, że tak  nie będzie, P o lska  
nie apeluje w tej chwili do poczucia 
chary ta tyw nego ,  do filantropii, do „do­
brego serca". To nie akcja, w  której 
można s;ę zasłonić pozorami. Nie 
„zbiórka“ .

To jedna z konieczności i jeden z o ­
bow iązków , za k tórego  spełn ienie  każdy  
z n a s  odpow iada  nie tylko przed w ła ­
snym  sumieniem, ale przed trybunałem  
Narodu, przed Historią.

Musimy to zrozumieć w szy scy  w  Polsce.
W szy scy  I
Bez w y ją tku  I

Ki l ka  s ł ó w  o d p o w i e d z i .
O rgan  dyplomacji  niemieckiej „D eu t­

sche  D iplom atische  Politische K o rre spon­
denz“ wystąpił  z szeregiem pretensji  pod 
ad resem  Polski.

Żali się „D. Dipl Pol. Kor .“ na „incy­
denty  antyniernieckie“, zdarza jące  się 
obecnie w  Polsce, na to, źe „nie kładzie 
się  tam y n agonce  przeciwko w szy s tk ie ­
mu, co niem ieckie“ dalej p odsuw a myśl,  
że „nie  przywiązuje się już tej sam ej  
w ag i  co dawnie j  do dobrych,  pe łnych  
zaufania s to su n k ó w  z narodem  niemie­
ckim “ itd.

W  związku z tym  w ys tąp ien iem  oficjal­
nego organu  niemieckiego sta je  przed 
nami pytanie, czy Niemcy pragną  k o n ­
tynuacji polityki, za inaugurow anej przed 
pięciu laty, polityki układu z r. 1934.

Na to pytanie  m ożnaby  odpowiedzieć, 
źe może tak,  że chyba — jak twierdzą 
depesze na tem at opinii politycznych 
kół niemieckich — Niemcy pragną  pod­
trzymać ten kurs polityczny, że odpo- 
wilała im również i w obecnych w a ru n ­
kach.

Ale... Właśnie  te przemiany, jakie się

osta tn io  dokonały, 
Niemczech,  jak i

musiały  za rów no w 
w Polsce wzbudzić 

uświadomienie , że  żyw o tn e  in teresy  Po l­
ski zostały  pow ażn ie  zaan g a ż o w a n e  i że 
niewątpliwie te p rzeobrażenia i p rzesu ­
nięcia granic  m usia ły  wy wolt  ć w spo łe ­
czeństw ie  polskim żyw ą reakcję .  B o  
przecież w s z j s tk o ,  co zaszło, imało źród­
ło w  polityce Niemiec, wyszło  z inicjaty­
w y  Trzeciej Rzeszy, było przejawem 
ak tyw nośc i  niemieckiej polityki, a  do ty ­
czyło terenów sąsiadujących z Polską.

T a  żyw a reakcja  za tem w  Polsce , w 
szerokich w ars tw ac h  naszego spo łe czeń ­
stwa, jest zupełnie zrozumiała i u zasad ­
niona.  Żleby bowiem św iadczyło  o n a ­
rodzie k tó ryby  z oboję tnośc ią  i fcierno- 
śc ią p rzypatryw ał  się tym  wielkim prze­
obrażeniom, k tó rych  był świadkiem.. .

„Deutsche  Diplomatische Poli t ische 
K orrespondenz"  usiłuje genera lizow ać 
jak ieś sporadyczne w ypadk i  u  nas, j a ­
kieś. ßas tro jow e manifestacje,  jak ieś  prze­
jaw y  żyw szego  ducka patr iotycznego. 
Widzi  w  tym  próby „zm ącen ia  s to su n ­
k ó w “ i gorszy  się m ałym  odporem , rze-

Uiarnne wrażenie mowy Daladiera w Rzymie.
R z y m .  (PAT). P ie rw sze  w r a ­

żenie,  wywołane w Rzymie m ow ą 
prem iera  Daladiera jest  negatyw ne.
— Koła polityczne zwracają uw agę  
że  premier francuski, aczkolwiek 
nie  z a m k n ą ł  drogi do rozmów, to 
j e d n a k  za ją ł  stanowisko nieustępli­
we. o św iadczając ,  że Francja nie 
odda an i  piędzi ziemi, ani też nie 
us tąp i  ż a d n e g o  ze  sw ych  praw.

Taki p u n k t  w idzen ia  oznacza, że do­
tychczasowe n ie p rze jed n an e  nastawienie 
Francji  wobec żą d a ń  w łoskich ,  nie ule­
gło zmianie. U jem nie  o ce n ia n y  jes t  tu 
również ustęp mowy, d a ją c y  do p o zn a ­
nia. ze Francja nie może zas p o k o ić  po 
trzeb włoskich, zrodzonych ze  zdobyc ia  
iniperium, albowiem każde  u s tę p s tw o  
Francji na rzecz W iech s tw o rz y ła b y  w 
en sp o s ó o  dla Rzymu j icd i taw ę  dla n o ­

wych rewind.ykacyj.
T ak i  p u n k t  widzenia, oświadczają tu 

jes t  sp rzeczny  z poczuciem rzeczywisto­
ści i zdaje się m a s k o w a ć  n iechęć do po­
rozumienia z W iocham i,

Podkreśla ją  tu wreszcie, że z a ( owie- 
dziaoe przez premiera Daladiera og łosze­
nie noty wlaskiej z dnia  17 -g ru d n ia  ub. 
roku nie stanowi dla W łoch żadnej  n ie ­
spodzianki,  gdyż d o k o n an e  zos tan ie  za  
zgodą rządu włoskiego.

„Ostrzej, niż sie spodziewano“ .
R z y m .  Pod p ie rw szym  w rażen iem  

mowy Daladiera kola m iarodajne  o św ia d ­
czają, że była ona ostrzejszą odpow ie­
dzią na mowę MussoLniego, r.iż się t<-go 
spodziewano.

Podkreślają, że Daladier  dom agał  się 
p row adzenia  rokowi ć na podstawie  ukła­

du z r. 1935, podczas gdy W łochy  u w a ­
żają ten  układ  za  nieważny. S tąd  s t a ­
now isko Daladiera, zdaniem kół włoskich  
utrudnia  nawiązanie  rozmów. W  nie­
których kolach w łoskich  m ają jednak  
nadzieję, że Daladier  w jakiejś formie 
weźmie w  ręce in icjatywę dla n a w ią z a ­
nia rokowań.

Daladier nie udzieli), j»k m ów ią  w 
Rzymie, bezpośrednie j odpowiedzi n a  te ­
zy  włoskie, widocznie nie chcąc się n a  
ten tem at oświadczać przed naw iązan iem  
ro k o w a ń  Podkreśla ją  jednak, że  m ocny  
ton  m ow y Daladiera p rzeznaczony  był 
przedewszystk im  na użytek  w ew nętrzny ,  
Prem ie row i chodziło o „zac how an ie  tw a ­
rzy", przedewszystk im  wobec s w y c h  ro ­
daków .

kom o przez polskie w ładze  s ta w ia n y m  
Czyżby w  Niemczech, s ta le  pod obec­
nym  reżimem u trzym ującym  m as y  w sil­
nym  napięciu, nie rozum iano  dynam ik i  
Dastroju, jaki ow ładnąć  m usia ł  spo łeczeń­
stw o polskie  pod h u ra g a n o w y m  q^niem  
Codziennych wiadomości ,  w  tak  b ły sk a ­
wicznym  tempie zachodzących  przem ia­
nach  ?

I skąd to g enera l izow an ie?  W  jakim 
celu tc> dziś oficjalny o rgan  niemiecki 
czyni  ? T h a t  is the  question...

A  już zupełnie  n ieporęczne  jes t  w  
związku z tym  w y s u w a n ie  w  tej chwili  
przez „D. Dip). Pol . Kor .“ kwes t i i  poło­
żenia mniejszości  niemieckiej  w  Polsce ,  
żale n a  „ubliżanie“ czy n a w e t  „prześ la­
d o w an ie“ Niem ców u nas.

B o  trzebaby  m ów ić  z naszej  s t rony  o 
znanym  położeniu polskiej mniejszości 
w Niemczech...  A  zes taw ien ie  i bilans 
w ypad łb y  w innym  zgoła duchu, niż o ­
gó ln ikow e w ynurzen ia  niemieckiego or­
ganu  oficjalnego...

P re tens je  zatem, z k tó rym i wys tąp i ł  
o rgan  niemiecki,  są  i n ieuzasadn ione  
i niezrozumiale.

T a k  też w inny  b y ć  p o trak to w an e  przez 
p o lsk ą  opin ię publiczną, przez Daród 
polski.

O jego p os taw ie  n a  tle w y p ad k ó w  i 
problemów osta tn ich  tygodni pisać już 
nie trzeba,  tak  jak  nie trzeba dodawać ,  
że z tą p o s ta w ą  ściśle się wiąże t rzeźw a 
i ja sna  ocena wszelk ich  w ydarzeń  i po­
sunięć.

Do Prezesi® Odtzlołóo TCL.
Osta tnie  wypadki w E o ro p ie  wołają o 

silniejsze tempo działalności T.C.L S ta ją  
przed nami w obliczu takich wypadków, 
jaene sylwetki organizatorów T C .L ,  któ­
rzy  kładqć w 1880 r. podwaliny  pod 
przyszły ailny r n c h T C . L  pfjęli  go jako 
welkę o silę poiakiego dneha,  k tó ra  de- 
cydnje weządzie i zawrze o zwycięstwie
i chwale.

Musimy n a ^  praeę tak  zorganizować, 
(D j Ic. na fefcr. 3.)
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L i c e n c j a  buhaj ów.
Na podstawie a r t .  6 — 11, 12 pkt.  1 wiec (Dz, U. Nr. 40 poz. 349) z dnia  15. «zyńskirn w nas tępu jących  d n iach  19, 20

oraz ustępu osta tn iego tego a r ty k u łu  u- V. 1934 r. wyznaczsm  niniejszym w po- i 22 moja 1939 rokn.
e t a n y  z dnia 5. I I I .  1 934 r. o nadzorze rozum ieniu  z Wielkopolską Izba Rolni- Poniżaj  podaję miejsca (spędu dla  poez-
nad hodowlą bydła, t rzody chlewnej  i  o- e ią  przegląd  bnhajow w powiecie ¿roto-  czngólnych g m in :

Dnia düdzina
Miasta wzgl. 

gmina Miejsce sp^du Doprowadzają grom ady

18 V. 39 9,10 Miaito  Koźmin Koźmin na targowieku m k s t o  Koźmin

” 9,10 Gmina K o im in dto grom ady: Lipówiee, Orla, C zarnysad  i Dę- 
biogóra

»1 10,20 Gmina Koźmin Gościejew przy  gospodzie p. Pre isaa grom ady: Guiciejew, K aniew , Sośnia ,  U n i­
sław i Wielowieś.

10.40 Gmina Koźmin Mokronoa p rzy  gospodzie p, Danielak gromady: Mokronos i S k a łó ^ .
11,00 Gmina Koźmin Wrotków przy gospodzie grom ady:  W ro tków  i Sraniew.

„ 11,20 Gmina Koźmin Gałązki przy  sołectwie gromada: Gałązki.

» 11,40 G m ina K< ainin Borzęcictki  p rzy  gospodzie
p. T -i im pelm anna

grom sdy:  Borzęoiezki,  W y ręb in ,  W a le r ia ­
nów, Pogorzałk i  ? Górecki.

„ 12,20 Gmina K cźm in Obra Nowa przy sołectwie gromada: Obra Nowa.
»• 12,40 Gmina Koźmin Ohra S ta r a  we dworze grom ada:  Obra S ia ra .
1» 13,20 Gmina Dobrzyca Borzqeice przy  sołectwie grom ady:  Borzęeice, Gaiew, W ałków  

i Sapieżyn.
9» ] 3,45 Gmina Dobrzyca Polskie Olędry  przy  zagrodzie

p. Szczęśniaka
gromady: Polskie  Olqdryf T rzeb in  i Ce- 

trielnia.
,, 14.15 Gmina D ibrzyca Dobrzyca na R ynku grom ady: Dobrzyce, S trzyżew  i Lutyni* .
,, 14,40. Gmina Dobrzyca Sośnica przy sołectwie grom ady: Sośnica i S śn ieżka.J
„ 15.00 Gmina Dobrzyea Izbiczno przy gospodzie p. W nttkego gromada: Izbic?no.

20. V. 39 8,10 Mi*sto Zduny Zduny przy rzeźni miejskiej miaato: Zduny
8,10 Gmina Zduny dto gromady: C hachalu ia ,  P erzyee ,  K onarzew  

i Sieje w.
20. V. 39 8,50 Gmina Zduny Baizków we dworze gromady: Baszków, Bestwin i Ruda.

. . 9,20 Miasto Kobylin Kobylin na targowisku miasto: Kobylin.

-
9,20 Gmina Kobylin dto grom ady:  D ługołęka ,  Rzemieehów, Fijalów, 

S t s r y  Kobylin  i Rębiecbów.
,t 9,40 Gmina Kobylin W yganów g rom ada:  W yganów .
%% 10.10 Gmina Kobylin S tarkówiec  przy soieutwie g rom ady:  S rarkO«»ił?o i Gó^fc*-
„ 10.30 Gmina Kobylin Ł ag iew nik i  we dworze g m m a d y :  Ł^igi^wni^i i Targoszyei;.

••
10.50 Gmina Kobylin

Zalesie  Wielk ie  przy  sołectwie
grom ady :  Zalesie Wielkie, Zalesie  M i łe  

i Sroki.
. . 11,30 Gmina Pogorzela Ginehów przy  sołectwie grom ady:  Głuchów, Łakaezew, Gamienice.

13 00 M ia ito  P o g o n e la Pogorzela  na ta rgow isku miasto: Pogorzela.

■■
13,00 Gmina Pogorzela

dto
gromady: Pogorzela  dom. Elźbie tków, Bie­

law y  Pogorzelskie.
»5 13,00 Gmina Pogorzela K aczagórka  przy  sołectwie gromady: KaczRgórka i Bułnków.
„ 13.4ü G m ina Pogorzela W ziąehów przy  gospodzie grom ady: Wziachów, Małgów i Paradńw.
„ 13,50 Gmina Pogorzela Kromoliee przy izkole »romady: Kromoliee i Ochla.

15,15 Gmina Kobylin K nklioów  przy  goepodzie p. W einer ta grom ady: Kuklinów, Rojew, S ia ry g ró d  
i Romanów.

„ 15,40 Gmina Krotoszyn Lutogniew przy  gosp. p. Klarowicza gromady: L u to»niew  i Dzierżanów.
2 2 . V. 39 8,10 m. Su lm ierzyce Sulmierzyee na  targowisku miasto: Sulmierzyce.

8,10 gin. K ro tos2vn dtn srromad* Chwaliszcw.

•• 8,50 gm. Krotoszyn Kobierno p rzy  zagr. p. K nraszk iew icza gromady: Kobierno, Różopole, Tomnice* 
Nowy fo lw ark  i Durzyn.

tf 9,20 ] gm. Kro toszyn Bużacin p rzy  gospodzie gromady; Bożacin, Benice i Brzoza.
,, 9,40 gm. Ruzdrażew Dzielice przed zagroda g rom ady ;  Dzielice. Wolenice i H enryków .

10,00 gm. Roidrażew Rozdrażew na R ynku gromady.1 Rozdrażew E o zd ra iew ek ,  Chwał- 
ki, Dąbrowa K ro toszyńska ,  Ma- 
eiejflw, Trzemeszno 1 Grębów.

„ 10,40 gm. Rozdrażew B a d y  przy gospodzie grom ady: B udy  i Nowa^i^ś.
2 2 . V. 36 12,00 Gmina L igota K iźm in iec  p rzy  gosp. p .  Sobczaka sromadf-: K  źmim^e.

12,30 Gmina Li*ota Ligo ta  p rzy  izkole grom ady:  L 'g o t - ,  K  iryt»» i B ^srai
u 12,50 Gmina Ligota K ory tn ica  przed zagrodą  p. S tas iaka gromady: K ory tn ica  i T eres iny.
,, 13,20 Gmina L igota Głogowa przy  sołectwie gromada: Ciłogowa.
„ 13.40 Gmina Krotoszyn Rns tk i  przy gospodzie p .Jrf on taga grom ada: Roizki.
,, 14,10 Gmina Krototv:yn Orpiszew przy  gospodzie gromada: Orpiszew,
13 14,25 Gmina Krotoszyn 1 Jasnepole  przy  szkole grom ada: Jasaepole .
,, 14,40 Gmina Krotoszyn B iadki przy szkole grom ady:  B iadki ,  Świnków i Gorzupia.
,, 14,55 Gmina Kro toszyn  1 Smoizaw przy  szkole gromada: Sm^szew.
1« 15,15 Miasto K ro toe ;yn Krotoszyn na targow isku  rseźo i  miejskiej! mi*«;o: Krotoszyn.
1» 15,15 Golina Krotoszyn dto grom ady:  Krotoszyn S*ary 1 Osusz.

Właściciele rozpłodników obowiązani 
eą zgłaszać do zarządu g m iny  oraz do* 
prowadzić przed K om isji  K w alif ikacy jna  
w szystk ie  b uha je  po ukończeniu 10 mie- 
feięey życia w ezaaie i miejscu wyznaczo­
n y m  niniejszym obwieszczeniem. Obo­
wiązek doprowadzenia rozpłodników przed 
Komisję  K w alif ikacy jną  nio dotyczy roz­
płodników, zapisanych do głównych ksiąg 
gospodarskich  zw ierzą t  la rodow yeh . N a ­
tom iast  doprowadzane muszą być przed 
K om isję  K w alif ikacy jną  również buhaje  
zapisane do ksiąg  gospodarskich zwie­
r z ą t  zarodowych, k tóre  u iy w a n e  są do 
p o k ry w an ia  cudzych krów oraz służby 
folwarcznej, jak i wszystkie buhaje  s ta ­
cyjne, t.j. buhaje  z a k u p i o n e  przy porno- 
ey W ielkopolskiej Izby Rolniczej i W y ­
działu Powiatowego. Właściciele bnhaji  
■taeyjnyeh winni przedłożyć Komisji  
K w al i f ik acy jn e j  „bloczek s tanow ień“ i 
rodowód bnhaja. Doprowadzone bohaje  
w in n y  być erys to  u trzym ane ,  wywerko- 
wane, pofiiadeć kółko w nosie i być pro­
wadzone na drążku,  W łp, i  ciele buhajów 
zalieenajowanyeh m uiza  na  miejecu za­
kup ić  „bloczek s tanow ień“ , którego koszt 
wynosi 1,— zł.
tak  spotęgować, tek wychowawczo oddzia-

Komisje  K w al i f ik acy jn a  uzn a je  jako 
odpowiddnia do hodowli te z pośród do­
prowadzonych rozpłodników, k tó re  na le ­
żą do ra sy  przewidzianej  u s ta w ą  uraz 
odpowiadają  wymaganiom, us ta lonym  
przez M inis tra  Rolnictwa i Reform  R ol­
nych. Komisja  będiie wydawać na m ie j ­
scu bezpłatne świadectwa uznan ia  właści­
cielom w ybranych  rozpłodników.

Od orzeczenia Komisji  K w ali f ikacy jne j  
służy właieićielowi rozpłodnika  odw oła­
n ie  do właśaiwej K om isji  K w a l i f ik a c y j ­
nej odwolawezej w eiagu 14 dni , l icząc 
od dnia nas tępnego po dni u ogłoszenia 
orzeczenia.

Grzywną do 20,— zł k a r a n y  będzie: 1) 
kto nie  zgłasza zarządowi g m in y  rozpło­
dnika  lub nie  doprowadza go przed K o ­
misję K w ali f ikacy jna ,  2) kto  dopuszcza 
do powstawania warunków, p rzy  k tórych 
jest możliwe pokrycie  n ieuznanym  rozpło­
d n ik iem  cudzej krowy. Grzywną do 
300,— zł k a r a n y  będzi*, kto pokryw a 
rozpłodnikiem nieuzu&nyin cudzą krowę. 
W razie w ydania  orzeczenia karnego  po­
wiatowa władza ad m in is t rac j i  ogólnej  
może zarządzić wytrzebienie  rozpłodnika 
ua kest i ryzyko  właściciela.

Rozpłodniki  n ieuznane przez Komisję

19/39 poz. ł?2)  7/ , vz tdz^nia
z dn ia  19 V I 11, ] !').*} 8 r w *»5.1 w i»* wv- 
kom rjii¿ (itłirfwy a ilii*{¿ 5 V III .  1938 r.
«i ér.ríít.ich f  ;»KM s im y r*:: tri (i"= ii i -i
gospodarczo ufcas 1 j  iifctuífuv- *1 ui<i
cen a r ty k u łó w  rolniczych.

I. P rzep isy  § 37 p. wspomni« 21 ego roz­
porządzenia daje  możność prowadzeni*  
zakładów wymir.ny zboża na mak* i ka- 
Hzę. przeznaczoną do o^rM u 
uzege. Osoby m ające  zam iar  prowadzić 
tü g o rodza ju  handel  rno^ą wniiść  poda- 
nio do U rzędu  S k a rb ^w ^ -o  A kcyz i Mo­
nopolów P eńa tw ^w yeh  w Odtror/io c u* 
dzielenie zezw olenia  na  prow&dzerie za­
fe łuda w ym iany .

P raw a i o b o w ią z k i w j  n ik r  j^ re  z t ył a-  
iu  prow adzenia zafcintlu v. y ü ú a n y  j  bi ża 
reg u lu ją  nrłenis-.y §§ 37.1, 37.*. 37 d. ort .  
5, 37t\ 43 pl.t. Ib  i d. k tó r  ■ poa*‘łnr. v¡ ia, 
że za k ła d y w y o m n y  zbóż*: n r  n o g ą  b yć  
połączono z zal. í- dunñ b ;  rz» r/ayy 1łc¿ j
1 produktów prz«. m h’íu 7, wyjaf  k u-m z - 
kładów, prowadzany:-Ji prze/, »púídzi. In-f 
N« w y ją tk i  ud prze ni mi za w a tu  go w $ 
43 pkt. 1 to jí 's t pro w/ulżenie zhkUt;ó’.v 
w y m ia n y  zboża w połączeniu z wymie­
n ionym i wyżej zak ładam i sprzedaży zbo­
ża i p roduktów przem iał  o, in ża zezwo­
lić Izba S karbow a na  indyw idua lne  po* 
d am a. Przep is  § 47 usr. 1 pesíana^/ia, 
że worki  z p roduk tam i p r ¿ e m i . lu  winny 
być uk ładane  w s p i sób u tu r  ż* i w ]  ̂jąCy 
ich pizokiczeaiw.

TI. Postanow ien ie  § 37f rozporządze­
n ia  u p ra w n ia  p roducentów  i prace w ni* 
ków ro lnych  du w y m ian y  m aki  żytniaj,  
pochodząc-- j z 1 b raru  y j fi? n a r t z -gr , m 
ehleb, przeznaczony sp- żyv i-. ,< icii 
własnych ,7M*,sf d *. • h iv tych  n *• Łsr- 
n i a ,-h, k :óre  u>y^k^iy r¡¡s . r>«u .ni/.» ye  
takinj «j- in ihny epec j i ¡  110 zozwnieu o

Z«rwłdeuie tak ie  u 1 jz \*■ 1 a »*> i ¿éc i i e h  v i 
pi*jKarni Urząd S K f . rb i^ y  a k ty z  i m^n - 
poJdw- p a ń s tw o svyiíh.

I n t e r t s /Wani pi^jkarze ningą  podania 
składać do w ła ś ciw ych  cechów , k tó ra  
nfeB^ęunie, zgodnie z odbytą kon feren cja., 
przed łożą  je starostwu do dalszego za łn - 
tw icn ie .

P rze p is y  re g u lu ją c e  o b o w ią zk i pieku* 
r z y ,  k tó rz y  prow adzić  będą w y in u .r ę  u:u* 
ki ż y tn ie j na L-Jileb /am ieszczune są w 5 
37f pkt,  4.5 1 o o r:.z  v  § 43 n e t. Ib , ki j- 
r y  pc siana w in , że w y tw ó rn ia  w y n  bó .? 
m ą c zn yc li n ie  n.oże ir. t'é połączenia 2 
za k łe d sm  h u rto w e j 1 u fi r etp.iic7Dtj sprze* 
d ą ży  m ą k , i kaszy r r a z  z zaki? d fm  w y  
m ia n y  zboża ua m akp i knwzę, p rz e z n a ­
czoną do obrotu liospodatczego. w y ­
ją tk i od tej za ja d y  łlo ż b  zezw olić  Izb a  
S k a rb o w a .

I I I .  Stosownie d j  Przepisu § 46‘ u s \
2 wifiśaieieie p iek a rń  i.bow5ązani eą po­
siadać i na żądanie organów  kon tro lu ją ­
cych okuzyw fć  priw iadt zenie tech  •• pie­
ką i sJkri t-jK .■ o maksy mylnej adnlroét-i w r -  
p ieka  posiadanych  r ieców w i i ą g u  Í4 
gf.rizin.

Wii£.>s '-¡m ia ie r feo  ̂ a r y r a  'r I ■ 4 -
k-m pitkr .rń ,  a&Vlaüów ^ y m ip i iy  ożł. 
n a  mąkę. kładów bnr lcw e j  i detali  iza-cj
sprz üzy mąJEi i kkn rnz włs#vieie-

K walif  ik acy jną  m u s ia  być ep rz e ^ ^ ie  
wzgl. wytrzebione (w ykastrow ane)  w c ią­
gu t r z e rh  mie&ięey od dnia  orzeczenia 
Komisji ,  w przeciwnym bowiem razie 
podlegają  opłacie rocznej w wysokrśei 
50,—zł od buhaja  w m yśl  postanowień 
art .  10 oytowrn«j ustawy.
Panów Burmistrzów, Wójtów i Sołtysów 

wzywam do podania powyższego do po­
wszechnej wiadomości sposobem w danej 
miejscowości p rak ty k o w an y m  oraz dop i l ­
nowania, by wszystkie buhaje na teren ie  
gm iny  by ły  przez właściciel i do p r z e g lą ­
du no oznaezony dzień i godzinę dopro ­
wadzone do wyznaczonej miejscowości w 
wyżej w ym ienionym  te rm in ie .

Przewodu. W ydz. Pow.
W IL IM O W S K I  

S ta ro s ta  Powiatowy 
N r.  Koln. 13/4/39.

Komunikat
dotyczący właścicieli  zak ładów  w ym iany  
*boża na kaszę o r t z  właściciel i p iekarń

Z dniem 15 m arca  1939 r. weszło w 
życie rozporządzenie M in is t ra  S karbu  z 
dnia  2H lutego 1939 r. (Dz. U. R. P. Nr-

łom zakłarhW \ r zem isiu  ¡boże. zwracam 
nw ag s  nu c /w  rorpor^ącizenie i Bcstcsa- 
wavi?  si« iiii niego, ażeby uniJinąć kon- 
gfcik oneji  w yn ika jących  z pestancwitu 
kannych zaw a rtych  w na lawie z dnia 
5 V I I I .  193S r.

IV  Z w r tc a m  też uw agę na  przecie  ̂
44 us^. 2, Iftóry r ł s t - a r w i a .  że é¿atc- . Li­
ki i ż-irLiu, znajdu jąca  t ię  u osób, któr» 
n ie  ta  producen U mi lub pracownikami 
ro lnym i  w zrozumieniu § 36 ust . 2 i 3, 
pod legs ją  zgł; szeziiu 5ia piśmie wiaści 
wemu zarządowi gminy.

Krcioozyn, d; íh 2S :na .cn  1939 r.
S ía ro s í  P ow ia tow y:  
( - )  W IL IM O W S K I

Nr. A 27/8/39.

K cm u n ik n f
w sp raw ie  w y m ia n y  k a r t  opłat  P .  !>\ Dr. 

n a  rok  1839 40.
Z aw iadam iam  wszystkich właścicieli 

p.'-jardów mechanicznych,  pc cAzćejz ¡?ych 
pojazdy meeh.;i. iczne z tablicami r e j t a l r» '  
cyjnt?mi, że nadeszły  do tut- S  a rn s tw a  
n-)we bu r ty  opłut. n a  P. P. D ro y  n?t rr.k 
1939/40, k iór^  byda wym ien.r  nc od '¿ar 
r az  w re fe rac ie  wojskowym — pokój nr. 
IG codziennie od godz. 10 śej do 14 tej . 
D.t wym iany nnleźv p : •';m: ożyć dv wc':l 
r e jes t racy jny  wraz z aU. r ą  ita r tą  op ła t  — 
koloru róż^w.ogo — p rsyezym  7.®znf>r'Ta 
się źe w ym iana iins api  p,; «¡¡iz*-cinici 
uiszczeniu o p iu t  d<i 31 I I I .  1939 r.

Kto zap łaci  poda tek  d rogow y r a  cały 
rok zgóry ,  może przy  uiszczeniu opłaty 
potrąoić  10°/0 eałej  sum y po d a tk u  prze-
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kladfijąe do w y m ian y  równoezeénie do­
wód P. K. O. o niszczeniu  opîaty.

S ta ro s ta  Powiatowy 
(— ) W IL IM O W SK I

W *b 12/43/39.

D iint nieurzedowy.
(Dokończenie za strony 1 szej). 

l y w ^ ć  przez ksiflżkę, wykład,  odezyt, 
p ieśń ,  świetlicę. fi Im. Uniwersytety  L i “ 
d o « ; ' ,  by kresy zachodnie s ta ły  się ba~ 
s i in n a m i  z »yeięskiej polskiej woli. N igdy  

od ez' su odzyskania wolnośai o fil 
łe d"C'ha -ni« wołano tak* jr.k właśnie  
d m  po csifl*rich voennięt>iaoh zaborczo­
ś ć  uieinisckiej. To też T  C L  *owey m u­
sza sianie  w p ierw szych  szeregach łudzi
0 Polsko z a t ro sk an y c h  i  t q mc-o daefafi 
ir, uwa w P o l s k a c h  w y k u w a ć  przez vezy- 
8vkie środki < świa towe.

S/cz^giWnia zwróci  uwaęę nasza dzia-
1 in śó "iutowH na  podniesienie godno­
śc i  naT«*.J »"ej. W*zyspy Polacy mnaza 
z r  ozu to Ił 6, ż? Na/ód nsez j*at przez Opa­
t r zn o ść  dn szczytnego posłanniet va rv*wo- 
l a n y .  by w żyoiu ludów i narodów E u ro ­
p y  nm.-joowfić wnlnoió, mii-śc ł 3prawied­
li v o^e ehrzrśr  ij'.ńsfcg.

Puczu eie nomy ns rodowej ni* pozwala 
P  i V. nn mó*ić lekii wie c przyszłości, o 
n .ł r y  ł a n i a  eig na temat oddania  jakiej-
V. .’ - «* piędzi zi^ini rnuM.1 być przez 
T  C  L.\)wcó;r zwalczono juk;» niegodna 
P , ) l« ‘kŁ. Nie jest orawdą że H i t l e r  zag.ir- 
p ą ł  Czeaby — natom iast  prawdy jsst,  że 
Czesi  wyznei z poezncia godności naro­
dowej wydali k r a j  swój n a  łup  obcym.

Poczncie du m y  narodowej mnsi  roz­
pierać nesze dusze,  bo o to w kilfcun«stu 
la tach  wolności własnym wysiłkiem stwo­
rzyliśmy a rm ię  tak potężna, że zdolna 
będzie do wykonania pornezooej Polsce 
prz^z Opatrzność Bsaka  rnicji daje jo w ej.

P rzypom ina ją  eię n sm  n ro r  c /c  sł^wa 
M :c ki «wieża z Ksiąg Pie lg rzym s:  ?■ a Po'- 
ss iego: „Odrzuciły  m ocarstwa kamień
wasz od budowy europejskiej , ił oto k a ­
mień ou s tan ie  się kam ien iem  węgielnym
i sio w a przyszłej \jv.dowv, a  na  kogo on 
upadn ie ,  l e j o  sk.-oszy, a  kto m  ń  potknie 
się, ten upadn ie  i nie powstanie“ .

Powyższe m otyw y sk ła n ia ją  innie do 
zwrócenia fi:ę do wszystkich Prezesów 
OJdzia/ów T  C L-. oby iJotyc?asową skw&- 
pliwtići! w o. zw ijan iu  naszej oświatowo-

wychowawczej działalności jeszcze b a r “ 
dziej podnieśli i objęli  swa troską 
T .C.I /ową przede wszystkim ośrodki za­
grożone przez w roną  agitac ję .  . . .

Silne rozpowszechnianie  dobrej  książki 
nasze b ib l io tek’, żywe słowo budzące 
przez w ykłady  i odczy ty  Polaków do 
wielkieh i zgodnych  czynów, pieśń śpie­
w ana po dem ach  i św ie llicech, a bud/.ąęa 
entuz jazm  w tw ó r rz r j  pracy, U niw ersy­
tety  Ludowe dające wsi polskiej  dziel­
nych  działaczy społecznych — niech bę­
dą g łów nym i hüsïoiui, ku których urze^ 
c z y wistn ieuiu  zćążaó będziemy.

D yrek tor  T.C L. (— ) Ks. Dr. Milik

i m Z2H Spółdzielni „Społem" 
sulJsKrytiifls pożyczkę lotnicza.

Z-irzgri Związku Spółdzielni Spożyw ­
ców „Społem“ na posiedzeniu w dni n 
29-ym lim. postanowił subskrybow ać po- 
żvc*kę o b ro ty  przeciwlotniczej w sumie 
250 000 2Î

K m  lim  O s h z .  s t a c s l a j g  s s j ó ]  
spürsî do flysp. ak?i! sn&skry- 

bcyjnej pożyczki lotniczej.
Problem  dozbrojenia k ra ju  j*“t i 1.1 «jO- 

niusłej wagi. że cala r pi ni a poi s t a  jeat 
jednoli ta .  D ? 2broić Po!s?tę musimy, gdyż 
jest to n i k j z  histor ii . GjrĄoy patr io tyzm  
k tó ry  \>-r'7.pir.iY-:ia ouły naród,  7n»jiłzio 
swój n3j epszy wyr  .ja ptiv?sze«:hvy m
udziale » 'ołeeieństwji w siłb6kryb»‘ji i>o- 
ż y * z t i  obi* :Ey orz fc iwlotniczej.

365 K' nr. n* ln.yeh Knn 0««z.'¿edr;oś'i w 
Pułsee, obok m ak s im o m  środków, )<ióre 
n i  łen «p! mo^łj przeznaczyć, elpwiwja 
do dysp.jzyoji akcji  subskryboyjnej  s< ój 
r o zw iez io n y  ń p i i  it. aby każdy obyw a­
tel, «i sziicv sercu -.rosbę o prz>szl-śó 
narodu,  móg) i ;k u aj i:\twi ej ?. nrjszyb- 
c*ii»j soeiuić  s -ój ohoutiizek.

1115110 t ętnMsHa-
s t o l i t h  tea .

Wiele piaze się . 's ialnio o stfliych ce­
nach. naruszając rożne kwestia z tyra 
zapadifiiGniem z w itizane, ale mało kto 
zwrócił uwa^rę. że e?i ro tylko rozważania 
łnoreryezne. Mówi się, że sia/e ceny

przynoszą poważne korzyści,  że w prow a­
dzenie ich podniosłe poziom wielkoDoI 
skiego handlu,  a le  mało kto zwraca uwa 
gĘ aa  to, jak rzecz cała  przedstawia się 
w p rak tyce  i jak ie  pano ja  nas troje  wśród 
ogółn knpieetwa i k l ienteli .

W odpowiedzi n a  to możemy śmiało 
zapewnić . ż*t ^ ra k ty r în »  wykonanie  nie 
o db iega  daleko od teoretycznych zamie 
rzeń. Wszystkie  zarzadzonja W lkp. Zw. 
Chrz.  Zrz. Kup. spotkamy się z uznaniem, 
a eo najważniejsza znalazły pełne zasto­
sowanie.

A by się pm okonrć  jakie  panują  nas tro ­
je  wśród kupiectwa i klienteli  wysta rczy 
wejść do pierwssego lepszego, gdzie jest 
zaprowadzony system a ts łych  een, poro­
zm awiać  z kupcom i p rzyjrzeć się prze­
bic iow i dokonanych t r ansakcy j  a w yni­
ki obserwacji bęflą napewno jaknajlepsze. 
S i o ń  zyîy &ię bowiem d ługo trw ałe  ta rg i  
kupie? występuje  z życzliwa radą  przy 
decyzji  wyboru gw iunsu i rodzaju  towa' 
ru ,  a k lient o puszona ski ad  z przekona- 
n em, że zosiai w yzyskany  prz^z
rr .d tn ïs rn îe  wye; ką cenę, że cena jaka 
zcpi.-aił jest rzotelnjí.

Kronika m ie js c o w a .
0 ticliïicai! niedziele.

Zrzeszanie Kupoów S :rnndzielnyeh w 
Krotoszynie  ko tuan ikc j«  że w przypada-  
jęea  niedzielę paUnowĄ t.j. w du n 2 ¿o 
kwietniu b. r. skJcpy b^tla u twar te  cd 
gorlz. 13 — 18.

DziH i a  cl. ¡¡o itiuszK l.
Dz;ś w Ecdzinach ranny.-h  pojawił się 

t a r l i e y  K o ś . I l s  ki dzik, k tó ry  spłoszo­
ny  przez przer hodniów pobiegł w stronę 
R ynku .  Ponieważ i tu  droera zas tała p î u  

od cię a przez przechodniów, nagle 
wrócił  i wpadł na podwórze p. A. PuwU- 
ki; gdzie został przez p. L, Nowaozkis- 
wirza ubity.

Okaz t»k niebywałego dzika oglądrć 
można w składzie p, L. Nowaczkiewiozao

d o  p ra n ia  !
It 2 ■■ ■ - - b ; • ' A* . I' • J_ _‘ I

Wielkopolipii go przedstawi*nie f ina to r-  
sVifi w czterech wktach pt. . ,PAN CHCIW - 
S K I “ — czyli akąpy,zaw«i,a dwa j a z y  
t ise i .  P róba genera lna  dla dzieci w nie- 
d«ielę o godz. 15-tej.

Z u ^ a g i ,  że dachód z tego przedstaw ia  
n ia  pr i^znaezony j^st n a  z^knp so rze ta  
ń-Aiezebn^^o, żnrzad gniazda ui,r  8/a 
S ino.  Obywatelstwo o w ydatne  poparcie
tej imprez^. Czołem !

Apr.

P m i l s i ï m n i e  m M f e .
Towarzystwo Giinnaeiyezne ,.S o k ó ł “ 

w Krotnizynie nrsejdza w niedzielę, dnia
2 kwietn ia  rh. o godz, 20 w s«li Hoteln

r
i

t a m a  przedstecaienia.
Dzieci szkolne Szkoły Powszechnej  Nr.

2 Qr?qdzaj4 w auli  tej szkoły p rzy  ui. 
S ienkiewicza w sobotę dn ia  1 kw ie tn ia
b.r. o gotf ' 18-tej powtórne przedstawię ' 
nie pt. , .Złota M a ry s ia“ i  , .Ż ib i  k ró l“ .

Czysty dochód przeznaczony jest na
F. O. N. —

100,- zł nagrody.
W Krotoszynie w nocy z 29/30 I I I .  39. 

nieznani,  sp raw cy  umieścili  na  pom niku 
Wolności z n a p i s e m  ochydza- 
jąoym Polskę. Wobec tego że aprawey 
ea n ie inen i ,  wzywa się wszystkich k t sb y  
cokolwiek o tej s p r a w i e  wiedział

N A S I E @ 0  R E G I O N U  ¥£ m.
dw utygodn iow y  przegląd  sp raw  ku l tu ra lnych  regionu krotc szynsko-koźmińskiego.  

(Redaktor: Sibilski Kazimierz Koźmin, Borocka 28)

O W E G O

Od rsdsKcll.
Gdy już minęłu 20 I/it. or]kqd cieszymy 

siei wolnośćia naszogo Narodu, gdy już i 
tu na krisach zafihcdaich Bzeczypospoli- 
tej z rozmaitych dziedzin pra^y w wol­
nej Polsce mamy włatiny dorobek i do­
świadczenie, Cżas pomyśleć także o doro­
bku kul tura lnym.

W dziale p.t. „Z naszego re jonu  k re ­
sowego“ Orędownika Powiatowego zamie 
rzamy dawać 2 tygodn ie  przegląd te ­
go dorobku. T em po życia naszego jest  
tak szybkie, żo l a k i  choć skromny ł>rze- 
glad wydaje  s^e być potrzebny, aby do­
robek tutejszych kresowców nie by* za­
pomniany.

D jtychczas  w naezym rejonie od esi su 
do czasu z okazji św ią ł  i obchodów na­
rodowych były akadem ie ,  sumowano nasz 
dor< bek k n l tn ra lr jy  — Łistnie. W dziale 
pt. ,,Z nftszego re jonu  kresow ego"  będzie­
m y  aió s ta ra l i  d*ó przeglitii tutejszego 
dorobko ku l tu ra ln e g o  t rw alszym i sposo­
bami, p rzy jm ując  za tu od po wied zis ineść 
Poszczególne a r ty k u ły  hędq Ozn^ezo.ie 
ty lko  nazwizkemi autorów bez ty tu łów. 
Je ś l i  zaś cusze wartości regionalne staną  
się b^dżaem do wsoółzawodnictwa dla 
i n n y c h  regionów Polski,  to będzie dla 
naa  najlepszą nagrodg.

Kazimierz Sybilski.

M i  ty ł  rok ZOO lot temu 
czyli f i s m k e n  m  t .  i n s ?

W kronice J ? n n  Józefa Bflouazkiewi- 
eza („Gudne pi.in:ęci »zetzy albo mezse 
dzieje za naszych czasó*’ w sku tkach  do­
znane w 1. 1736 —1758 ‘ — Dap. K  źmin 
D 29), pis ut z ¡i m ie jo i iegp  ;n. K< im  ay, 
ży jącego w X V I I I  wieku. <j »najmuje­
m y  nwiatkę p:.d r 1739: , K  k P, liski 
1739 sreydnbry R k (en bujne - regencją  
(obfitością) gospodarzy ucieszył*1.

Podobnie ,  j.^k po opi?.f>.et i cnych  lat , 
także i pod tym rokiem umieścił wiersz,

dnjau znakomitą  radę  rolnikom:
„Kiu me żcdowal szczerej pracy ,w roli,
Nn zły urodzaj ylowa go nie ho fi 
Więc komu miłe bujne urodzaje 
Niechaj w wprawach pilności przydaje.
In calf is ayris prosper a messis erit
(Na uprawnych polach obfite będzie żniwo),
Naogół rok ten niewiole za ją ł  miejsca 

w kronice Baniuszkiewioza i jest n a jk ró ­
tszy w porównaniu  z onisami lat poprze­
dnich. i następnych. Cóż było więcej pi­
s ć kiedy byl , ,areydobry‘‘.

P rzeweżaie zajmowały pisarza sprawy 
gospfdL’r.'Zrt i to lokalne, e h tć  nie bruk
i czasem wzrnienek o wypadki-Ch polity­
cznych A jak i  bidzie ozy już  nu wet 
jest r. 1939? Spraw y  gospódirczi* giusą 
w powód1/.i w ydarzeń politycznych 0 ';y  
przynajmniej  powtórzył si«j r. 1739. ob­
darzony przez pi S i r ;  a mianem „ar<-ydo- 
b ry “ wżyaiu gospodarczym naszego k ra ­
ju!

•li>Q W awrzyniak .

K olH iN  nm  23 L in y
2 I. 1919. wywieszono f 1 a ri nu pnuli- 

c z n y th  g m ach s ch  powrotu l żmińskiego. 
L »nrira t  ówczesny dr. Musie protestowbł 
bez powodzenia. *)

7. I. 1919 urzędował«» Komisja  S^krlna 
w ybrana  prz z Po   ̂i a I o v> a l i  *d y Ludowa. 
Komisji  Szc-ilnej ; -zewndn eayl ka. pr  ;- 
biidzcz J u l  Mn F  -< h. U bua .’y  Komisji 
Szkolnej zanvifcrd i ia B . d a  R  o hutniczo - 
2o)O!-orska poopis' tnp przez p. K  .lendr.- 
^icz»«. Komisj .i  S-.i. l?Mi objęła nadzór 
nad cś wiata w pomiecie i w pro »edzt ia  
du szi.ół język polski juko wykładowy 
dim dzieci polskich. **)

9. I. 1919 ustąpił  lutsdrat dr. M =slo zc 
swfr-iio sianowiska i zh eir! ewr j ur,-fjd 
członkowi wydziału ‘•¡•Nviato^rg.' t>. J ó ­
zefowi Chfci&owpkiemu zo S^are**"- G do, 
k tó ry  objął u r / ą d  .,rad« y  ziemi-iks t-fo“ 
( t łom lend rei.) n;; rządz* ni o Pi.-Htbtt- 
wfj  Rftdy Ludowej. 1‘olacy prvyj^l, wia* 
dzę w swe ręce na te r tn ie  puwie.u  kiź-

miń^ki^ii '1 ")
13. I. 1919 5  mftada 6 okręgu  wojsko­

wego w porożumifcüin z Powiatową R  dą 
Ludowa miBuowała Jozefa M^diihottskie-  
8" ze Saałow a komendantem powjatn 
koźmińskiego. Przewodniczącym P ow ia ­
towej R>idy Ludowej jest p. Czypioki, 
K om endant powiatu Józef Modlihoweki 
założył biuro batalionowe n a  zam ku koź- 
mińikina, rozwiązał r sd y  robotniczc-żoł- 
nierakie w Ki źminie, Borku i Pogorzeli,  
z»żądał  w ydania  broni od mieszkańców 
pov ia tu ,  podporządkował policję władzom 
wojskowym i powierzył nadsft komendę 
milicj i  powiatowej  p. K olecdoR'iczowi. 
Wprowadz< n^ także kontrolę  przesyłek 
pocztowych. “****)

17. I 1919 Miasto K cźmin oslrzeliwai  
lotoik ni. miecki, k tó ry  przyleciał ze 
Śli.ska. “ *)

K om isariu t  N*iei;e)nej IJndy Lodowej 
Cł-i:.8»a pierwsze wezwanie do n/użby w 
VFD.iskw puiekim roczników 1897, 1898, 
1839.

P rz y p is y .
*) ,.Daia 2 styczni« br. wywieszono na 

publicznych  gm achach  powiatu, w szcza- 
gól ni śvi na  tutejsze j la a  dra  turze sz tan ­
dar  p o ■ ski. P ro te s t  mój przeciw toj czyn­
ności «amołfolnej, k o n g n s  pokojowy 
uprzedzającej , povuet^í bezowocny. Ja k o  
urzędnikowi prosk iem n jest mi w takich  
w arunkach  dalsze sprawowanie mego 
u rządu .'beenii! nie możliwym. Z ■c’go 
p: wi;'.:u z-eeiłem je czlí’nkoxsj se jm iku  
pnu-jijfcow ego p Józefowi Chelkowskiemu 
ze Sri'.regü G d u .

D i wszystkich mieszkańców powiciu 
zanoszo pn.iśbę usilna, - b y  i w obecnych 
w s ru n  fr>?, eh z a c h o5li. i i  b oí k /> j i norze d e k, 
jiżkjfc dotąd w po - ’’cio k< źrn ń^kiUi dzię­
ki ro7ii rtfpnońei i^it“;zkfi ń - ó #  panowsły. 
K< źmin, d I. 1919 (—) Dr. M -s  e, land- 
rM..

Na zarządzenie P  .wisiowi-j R, dy L a ­
d vi t j  rh jęj  m z dniem dzisii jazyiu urzüd 
rj idry zu  mihńsk.iego ( l a n n r u ' i ). K. źdikj 

í) I. 1919 (—) C h e łk t^ g k i" .  (Oit^deVL’i

p.iwiar..i kcźaiłńaRiego nr . 4 z  11. I . 19X9 
et r 15.

**) Komisja szkolna wybrana  przez ra° 
dę lodowa tutejszego powiatu powziął« 
na  posiedzeniu 7, I. 1919 uchwały  i

1) p. Schwanbecka, dy rek to ra  sem ina­
r iu m  zwolnić z funkcji  inspekcyjnych 
nad szkołami katolickimi, k tó re  włącza 
s i ę  d o  inspekcji  radóy szkolnego 
Weissnn steina

2) nadzór nad inspekcją  p, Weissent- 
steina oddaje się ks. prob. P iachow i z 
Ko4mina,  k tó ry  wizyatkie rozporządza­
nia dotyczące szkół katoliekioh tutejsze­
go powiatu kontraByjnuje.

3) językiem wykładowym  dla  dzieci 
polskich jest r d t s d  język polski. — Ks. 
proboszcz F lach  przewodniczył komisj i  
szkolnej.

Powyższe noh wał zatwierdza R ada  R o­
botniczo- Żołnierska.“

Koźmin, 8. I. 1919 (—) Kolendowiez.
(Orędownik powiatu koźmińskiego nr.

4. z 11. I. 1919 str. 21.)
***) Orędownik powiatu koźmińskiego 

nr. 8 z 25. I, 1919 str- 49.
Orędownik powiatu koźmińskiego 

nr .  6 z 18. I. 1919 str. 31/32.
K azimierz Sibilski ,

Poznaj nnzulsko poległych.
...... Od mogiły żołnierza n ie  odchodzi

s»ę z* z łam ana  due?ą. Nie odohodzi i iq 
z poczuciem kląski i beznadziejności,  ale 
z niezbitym  przekonaniem, że oto wyro­
sła nowa wartość dueha,  wartość  nie  mo- 
j r ,  nin twoja, r l e  nus wszystkich — war* 
teść należące do eałt-go Narodu.

Trzeba,  aby pamięć o nieh wiecznie 
t rw a ła  i żyła. W  naszych Pzkcłach dzie­
ci powinny pozn*v;r.ć :j zwiaką poległych 
Bwi-j gm iny ,  czy miaatŁ. To powinno 
wt.hodzie w p ro g ra m  o:, u ki i być pierw* 
szą ?jauką o Poisee.. .“

z ti rjf.e mówieni u Mars. Ś^oisjłego-Rydza,
DO K S IĘ G I  ZASŁUŻONYCH z rejo­

nu k io u  87> u sk '  -koźmińskiego w o
ni«pcdlegu tć  z s p isu j t i iy :
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niech i  i  )  o  i  i  eiq na P o ■ t e- 
r m k a  lnb w kom isariacie Pol. P a ­
ństwowej.

Z a  u j a w n i e n i e  i p r a w o y  w y m a e z a  si« 
100,— zi.  n a g r o d y .

Kino „ K rls ta l" .
K in o  „ K r i s t a l "  w y ś w ie t la  w s p a n ia ły  

d r a m a t  ży e io w y  p o ls k ie j  p ro d u k c j i  38-39 
p. t.  „ G E H E N N A "  w f .  pow ieśc i  H e le n y  
M niszek .

W  r o l a c h  g łó w n y c h  k w i a t  a k to r s tw a  
po lsk iego .

Do W ło ic lc le l l  P iek a rń .
Uprzejmie donosimy że klingi  przy- 

ehoda i rozchodu mąki  i otrąb w piekh- 
rni,  eą do nabyeia  w D r u k a rn i  K ro to ­
szyńskiej Kret .  F lo r iańska  1.

Kino „Prom lEft“ .
K tnn te a t r  „ P r o m ie ń “ wyświetla  od 

dzisia j — p ią tka ,  dn. 31 bm. do wtorkn,  
dn. 4 kw ie tn ia  rb. największymi n a jw spa­
n ialszy  fi lm  na  przestrzeni la t  pod tytn-  
lem „Ziemia B łogosławiona“ . W rolach 
głównych podziwu ć będziemy najlepsze“ 
go a k to ra  am erykańsk iego  P aw ła  M uni  
oraz wielką t rag iczkę  Luisę Raine, k tó ­
rzy  za swoje najlepsze kreacje  w ty m  
fiimie zostali  odznaczeni.
Wiadomości kościelne.

od dnia 2 VI. do dnia 10 VI. 1939 r. 
Niedziela Palm ow a 2 IV . 1939. P rzed  

sumą święcenie palm. P o  samie 
zbr.  K ółka  Koln. nu salee i  Zw. 
l aw al id .  Cywilu,  u p. Nowackiego. 
P o  naboż- pasyjnem  w ym iana t a ­
jem nie  żyw. różańca p&nień 1 K at .  
Tow. Bobotn.  Polsk. zebr. na salee. 
Sk ład k a  na upiększenie Grobu Pań* 
skiego w kośeiele. Kwesta uliczna, 
na  święcone dla ubogiej dziatwy 
szkolnej.

W torek, 4 IV. 1939. S łuchan ie  spowie­
dzi ¿w. od godz. 5 — 7-mej.

Środa,  5 IV . 1939. Od godz. £ tej  do 
końca s łuchanie spowiedzi św. O 
godz. 8-mej zebranie młodz. żeńskiej  
na salce.

Wielki Czwartek  6 IV. 1989. S łuchan ie  
■powiedzi św. od godz 6,30 do godz.
8,30. O godz. 8,30 Miza iw . ko- 
śeiele pi>kleszloinym o godz. 8 mej. 
Od 7 S-*j wioozorem Godzina Świę­

ta  w k o ie ie le  p o k la a z to rn y m .
W ielki  Pin tek  7 IV. 1989. O godz. 4 tej 

do poł. wizyscy członkowie S tra ży  
Honor , zgrom adza się duchem i se r ­
cem n stóp K rz y ż a  dla  uczczenia 
chwili ps^ebicia włócznia Serca  Z ba­
wiciela. Nabożeństwo wielkopiątko­
we o godz. 8-mej w kościele far-  
nym  i poklasztornym. Wieczorem 
Gorzkie Żale w kośeiele poklasztor- 
nym  o godz. 5,30 w kościele w ko­
ściele fa rn y m  o godz. G,30.

W ielka  Sobota,  S IV . 1939. O godz. 7 ej 
święcenie ognia  i wody w obydwuch 
kościołach, po czym Msza św. Świę­
cenie po traw  przy  kościele o godz. 
9-iej 2-giej i 5-tej. P o  domach za 
uprzednim  zgłoszeniem do W ielk ie­
go Czw artku  włąezn. R ezurekc ja  
w kościele pok lasz tornym  o godz. 
8-mej.

Niedziela W ielkanocna I. święto.  O g o ­
dzinie 6-tej Rezurekcja .  Msza św. i 
kazanie, dalsze maze św. o godz.
8-mej 10.15,12 tej  i 10,30 w koście­
le poklasztornym. Nieszpory  w I-sze
i I I  święto o godz. G-tcj. Cłiszty o 
godz. 5,30. Początek  40 to godz. 
nabożeństwa. A doracja ,  j a k  w la ­
tach ubiegłych.

Poniedziałek I I  gie święto Wielkanocne. 
Msze św. jak  w I-sze święto.

Z Urzędu Stanu C pilnejo .
Urodzenia zgłoszone do dnia  30 I I I .  39. 

E dm und Stachowiak 
M arian ,  K azim ierz  Paluszezak 
M aria  Konieczna 
Zofia, Maria  Sfeśkowiak 
Monika Mrówczyńska 
J a n in a ,  Maria  S tachowiak 
Maria , Zofia Nówek.

ZGONY:
B ernard  T hokarsk i  lat  51,
B a rb a ra  L ii iecka  lat 11,
F ra n c iszk a  Ptako??a lat 71.

Ze soli s o d o w i .
Sąd Grodzki w Krotoszynie  na posie- 

dzenin w dniu  22/3/39 skazał:
— K ulińsk iego  P io t ra  z U nisławia  za 

udarem nien ie  egzek. na 1 mieB. aresz tu  
z zawieszeniem na 2 la ta  pod w aru n k iem  
w yrów nania  szkody Urzędowi S ka rbo ­
wemu w Krotoszynie  z ty tu łu  w ykonaw ­

K Ą C IK  DLA P A L A C Z Y .

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O K K A

K O R K O W E
150 sztuk — 40 groszy
p r z y s t ę p n e  d la  w s z y s t k i c h .

czego w 8. I I .  38 do dnia  1. V I I I .  39 r.
— W łodarczaka  J a n a  z W różew za 

edarem . egzek. n a  5 tygodni aresz tu  z 
zawieszeniem na 2 la ta  jeżeli do dn ia
1. V I I I .  39 «aplaci  w Urzędzie Skarb ,  
w Krotoszynie  za leg ły  podatek .

— P a n k a  J a n a  I I  z W różew za  uda­
rem nien ie  egzek. n a  1 m its .  a resz tu  z 
zawiesi, na 2 lata jeżeli do dn ia  1. V I I I  39 
zapłaci  w Urzędzie Skarb, w K ro toszy ­
n ie  zaległy podatek.

— Łokomczak Alfons z P o zn an ia  za 
przekroczenie g ran icy  na 2 tygo d n ie  
aresztu.

— P om ien ia  K aro la  z Ziólkowa za

przekroczenia g r a n ic y  ca  3 Tygodnie 
aresz tu.

— Bre i thar iha  P aw ia  z W ym yelows, 
Szota Reincholda r. Łod:*i, R d a W a  Bodo 
E ry k a  z H enrykow a 20 p rzekroczenie 
g ra n ic y  po 2 tygodnie n e s a t n .

K radzież  t a m .
W  lesie Państw ow ym  dok<--Tv»!TW Lj :»- 

dzieży d rzew a wyrobią r  ego. K  «dzieży 
tej dokonał D udek S tan isK w  i  Biadek.

Drzewo sp raw cy  od-brar- i’. Sprawy 
rOŁpatrywać bejazic Snd ( j r -d z k i  w K ro ­
toszynie.

S K Ł A D  "¡»dający się na  Dro-
-  — ger ię  lub to w ary  ko­
lonialne zadz ie rżaw ie  od 1 n>nja 1939 r.

Zgłeszenia M. Jasińska Kobylin Rynek 22,

POTRZEBNA D Z I E WC Z YN A
o d  z a r a z
do prac  kuchen n y ch

Zgłosz: Kasyno Oficerskie, Sienkiewicza 10.

z rewirów Helenopol, Baszków
i Rochy, odbędzie się w wtorek  
dnia  4 k w ie tn ia  1939 roku, o 
godzinie 9 tej  rano w H ote lu  
W iekopolskim w Krotoszynie.

„N a d le ś n ic tw o  B s s z k ć w 1

F A L E Ń S K I  KANDYD. weteran po w ­
s ta n i a  lia to p ad o w eg o , 1830/31 n r. 3. X. 
1813, z m a r ł  25. I. 1893. apo ezy w a  na 
cm enta rzu  św . Krzyża  w Koźminie  p rz y  
u l. P leB zew ekiej (na  g ro b ie  k rz y ż  m a rm u ­
ro w y  z napisem)

K A N I E W S K I  J Ó Z E F ,  kap i tan  instrn- 
ktor  powstańeów kcźmińakieh 1848 r., 
członek Kom ite tu  Narodowego na powiat  
kro toszyński  r. 1848 nr . 16. IV. 1788, 
zm arł  w Koźminie 15. I l s 1870, został 
pobity  przez t łnm  żydowsko - n iemiecki 
w Krotoszynie  28 I I I .  I848r za działał* 
nośó w Komiteeie Narodowym, spoczywa 
na  cm enta rzu  iw. K rzyży  w K rźm in ie '  
Nrgrobiik  m arm u ro w y  ma aaBtępująey 
napie: , żołnierz i obywatel , ©j^zyzny syn 
p r a w y  ciobyeh się ale trw ałych  dorabia ł

Z optymizmem spodziewa się redakcja  
naszego nowego działu regionalnego, aby 
zainteresować czytelników wiadomościa­
mi i twórczością l i te racką  rodzinną, Na 
b iu rk a  redakcji  wspomnianego działu 
(Koźmin, ul.  Borecka 28) znajdu ją  Bię u~ 
kończone prace l i te rackie  w rękopisach, 
kióre  przygotowuje aię do druku.  N a­
szemu korespondentowi udało się z po- 
moeą woźnego edeyfrować ty tu ły  nas tę­
pujących rękopisów :

1) W aw rzyńsk i  J a n  f,Ławice węgorzy 
w O rli“  z ry su n k a m i  wędek wystawio­
nych z zam ku koźmińskiego nad Orlę.

2) Deresiewicz Lech „P rz y g o d y  mego 
przy jac ie la  z W rześn i“ s tudia  nad rasą  
owadów zaborczych.

3) Śliwiński Roch „Moja 420 km w i­
raży  samolotem nad K tźm m ern  w r. 1938,

4) F ^n rycb  Józef „K ilko  ¡lat żeglugi 
na O, R. P. K ro toszyn“.

5) Jędrze jew ski M arek  „ W y k o p a łb y m  
sk a rb “ przyczynek do potrzab m iasta  
Koźmina.

G) Witeeki R om an „T rzy  tony rymów 
krotoazyńakich“ .

7) Sadowski Alfons , J a k  zostałem chi- 
rn rg ie m  przy ul. K lasz to rne j” pam iętn ik  
z wakaey j  2 letnich.

8) H ^w ry łk o  Ja c e k  .,Willst du m i t  U-

wawrzynów, chrześcijanin , więc nosił 
wieniec z ciern ia  krw aw ego  i rw a ł  się 
duchem całym do p racy  do czynu.. .“ 
(K. Krotoaki „ Bok 1848 w K ro toszyn ie“ 
S trażn ica  Zaehodnia r. V  nr. 4 str .  285. 
Sibilski K. „P ow s tańcy  koźmińsey 1848 
r. atr. 3.)
M A SŁ O W S K I AUGUST z B orku, Bzewe 
la t  38, żonaty  poległ w powstaniu wiel­
kopolskim dnia  29 kwietn ia  1848 r. w 
Książu. (Księga u m ar łych  pa ra f i i  Borek
1. 69/1348).

BU R ZY Ń SK I IGNACY z B orku ,  bed­
narz ,  lat  29, ż o n a ty , poległ  w pow B tan iu  
wielkopolskim dnia 29 kw ietn ie  1848 r. 
w Książu. (Księga um ar ły ch  para f i i  
Borek 1. 68/1848).

k r a i n t r  W ia te r  auf  Wysze^ygi gehen.. 
poezje w języku m iędzynarodowym.

9) Figfiszewski W it  „N a B krzyd łaeh  
feetiwalu kośm ińskiege  1939 r . ‘\

10) Heairiski Leon „Moje p rzechadzki 
z Karolem Marcinkowskim po klasztorach 
wielkopolskich".

11) Sibilski S tan is ław  ..Mogliby znów 
księcia mieć, g d yby  ty lko  cheieli chcieć“ 
piosenka zajęta przez komornika.

Dalszych ty tu łów  nie zdołał  nasz zau­
f any  zanotować. Czyte ln icy zapewne 
„zna lez ą“ je w nowym dziale naszego 
pisma, k tóre  będzie nada l  d rukow ane  w 
ztolicy naszego powiatu. Nadto m am y 
zapewnienie  urzędowe, że ezernid ła  d ruk .  
ani sadzy z Koźmina nie będzie aię im ­
portować, co n iew ątp liw ie  wpłynie do­
datnio na rozwój naszego przemysłu  far- 
biarskiego. Nadto wielka chłonność m a ­
k u la tu ry  nu ry n k u  koźmińskim ożywi 
nasz eksport  wytworów drukarsk ich .

Hugon I, hrabia na Kwietniu.

ODWRÓT NAPOLEONA SPOD HDSKWII W 
ZWIERCIADLE KOŹMIŃSKIEGO KRONIKARZA.
(ku  przestrodze n ieproszonemu g(śeiowi).

Nie był Koźmin świadkiem sław y N a ­
poleona,  a tfekże i m aazercjącej  w rokn 
1812 przez Polskę na Rosję św ie tnej  i

niezwyciężonej dotąd jego arm ii ,  a le  był  
Koźmin i okolica świadkiem sromotnego 
odwrotu wojsk „cesarza F ra n cu zó w  ‘ po 
klęsce, doznanej na śnieżnych i m roźnych 
polach Rosji, gdy tylko niedobitk i  ucho­
dziły, śoigane przez wojska rosyjskie .

W kronice wspomnianego Baninszkie-  
wicza, p isarza miejskiego, c z y ta m y  tak i  
opis l a t  1812 i  1813. (Napis&ny p r a w ­
dopodobnie przez prźoii jazego pisarza.)

„Ciężki był (r. 1812), gdyż zaraz  około 
W ielk iejnocy zaczęły iść ogrom nie  woj­
sko francuskie, wea t f a l Bk i e ,  włoskie, nea- 
poli tańekie tak dalece, że przez powiat  
kro toszyński  przeszło wojsk różnych  do
240.000. W ojska te p rzebiegły  zwycię­
skim krok iem  przez całą Polskę aż  do 
Smoleńska,  dawnej  stolicy księstwa Smo­
leńskiego, s tam tąd  pewniej aż do Moskwy, 
stolicy pańs tw a Miskiewskiego. Leez po 
os ta tn ie j  batal i i  (bitwie)  pod miastem 
Możojskiem (tu oznaczył się polski  p u łk  
kirasjerów księstwa W arszaw skiego  przez 
św ie tny  marsz)  i Beryzowem (może Bo­
rysów),  zawczeena ostra pora ro k u  zm u­
siła  zwycięzców do r a j t e ra d y  (odwrotu),  
k tó ra  z wielką s t r a tą  była dla  F ra n c j i
i jej sp rzym ierzeńców “ .

,.Rok 1813. — N a początku tego roku  
zaczęły pow racać  wojska f rancusk ie  i 
sp rzym ierzone“ . (Nie brak ło  też dziel­
nych pułków polskirh ,  k tóre  osłania ły  
Napoleona).  — S am  Napoleon w odwro­
cie za trzym ał  się w okolicznym mieście 
Borku.

„Lecz już 13 lutego p rz y h y ły  sa tym i 
znów wojaka moskiewskie różnego g a t u n ­
ku  i broni. Te wstępnym bojem spieszy­
ły  za r a j te ru jący m i  (uciekającymi) ,  z 
k tórych jedne zam ykały  się w twierdzach,  
jak  to w Głogowie, M eklem burgu ,  Ki- 
strzynie, Sapandaw ie  (Spandaw ie  dziś 
Spandan ,  przedmieście B erl ina ,)  Szczeci­
nie, inne  aicły do R enu“ ...

Oglądali  R rź m in ia n ie  zamiast  s ław ne­
go a bojów wojska napoleońskiego, woj­
ska moskiewskie. A było aię komu z 
ciekawością p r rzy  patrzf  ć !

„P rzez  miesto K f i m i n  przechodziły  
k o rp u ty  genere lów : Doktorews,  K a tu -
szewa, Miłaradowicz«, później  dywizja  
gon. pŁskiewicza. Ta dywizja  założył« 
obóz pod mi&Etem, lecz dJa trzech dni 
n ieus tann ie  padającego deszczu cała za

r lyw irja  zam knęła  sic w mieśeie, gdzie vr 
j e d n y m  dumu po 100 mieściło sitj ludzi , 
a k tó ry ch  obywatele k s rm tć  m usie l i“ .

A jak  ta a rm ia  Paakiewiczs w y g ląd a ­
ła  1 — P rz e c z y ta jm y  jeszcze ,,opi» b ro n i“ .

„K o n n e “ (konnice):  1) K ryoc ry  (Sura-
ajerzy) w białych m u n d u ra c h  i aiiędzy 
tym i pancern i ,  2) Uł?*ny, lud w yborny
i na dzielnych koniach  3) Kozsfci ióż- 
n ych  pu łków  4) A r ty le r ia  konna 5) Ka- 
non ie rzy  z a rm a d a m i“.

„P iecho ta :  1] G ren ad ie rzy  2) K a r a b i ­
nierzy  3) J s g r y  4) S trze lcy  (strzelcy r ó ż ­
nego ga tunku) ,  5) Milicja , ten  g a tu n e k  
nad  inne  uw ażny  (godny uw agi)  dla je ­
go wyboru, Ind dwojakiego g a tu n k u ,  a l ­
bo bardzo s ta ry  albo zbyt młody. Ubiór
— siermięgi,  beso i w piki ty lko  uzb ro ­
jo n y “ .

„ Z i  tym i znów szły wojska po mazur* 
sku (1) Bosehiry  (może Baszk iram i zwa­
ni), k tó rzy  (byli) uzbrojeni  iv pałasze
i łuki.  Lud niewiele różn iący  się oby­
cza jam i  od żydów, leóz brzydki w jedze­
niu  wszystkieh nieczystości; w k ry m k ach  
jak  żydzi,  sokn ie  d ług ie“.

„Św ie tne“  to było wojsko i Otóż to 
przed takim  wojskiem ociekał  s ła w ny  
Napoleon, którego dotychczas żad n a  siła 
nie mogła powstrzymać od pedbojów i 
zdobyczy te ry to r ia ln y ch ,  k tó ry  szedł zaw ­
sze zwycięsko, u w aża ją c  siebie za d ru ­
giego Boga, boga na  ziemi, a k tóremu 
ty!n narodów służyło

Ale te n a ro d y  zjednoczyły się i wystą­
p iły  przeciwko cesarzowi-ciemiężyczelowi 
zakłócając tfmu pokój E u ro p ie  t r z ę ^ i e m u  
p nssdam i swit ti i . B i tw a pod Lipskiem 
(1813) zw. „birwą narodów “, położyła 
kr^s sławie napoleońskiej.

Nie przeczuwał Napoleon,  że potężne 
«woje państwo b idzie  zmuszony zam ie rać  
na  mf.łą, ska lis tą  i samotną wysfttMtę św. 
Heleny; nie pm»'znrra/ ,  źe jeg o  eławny 
Kapelusz napoleoński, k \ó ^ y m  m ia ł  na* 
kryd ca łą  Europę, nie będzie  mu można 
n«ł< żyć na głowę w t r n n m ie ,  gdyż była 
tak  m ałą!

Sio trsnait  g lo r ia  u iu n d i  — T ak  prze­
mija  sława św ia ta !

Nieraz w dz ie jach  p o w tarza ją  aię wy­
padki: może więc i m y będziemy te^o
św iadkam i ?

Jan Wawrzyniak

K azim ierz  Sibilski.

M A D  0  RćDAKCJl H0ÖEG0 DZIAŁU 0 R E D Q M A  PO* 
(D1ATÖÖJEG0 P, ? . „Z  NASZEGO REGIONU RRCS0ÜEG0“ .

m M Íb ú ié

N U U P 5
X J - 3 5

zJ i& u iia lu la .

m im  RÜDIOTECHHICZHE A. PAU/LAH
Telefon 13 < 5i.ru i iiH J.y ii,
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W  d n iu  2 4  m a r c a  1 9 3 9  z m a r ł  w  K r o t o s z y n i e  ś. p.

B E R N A R D  T H O K A R S K I
Długoletni inspektor powiatowy naszych Zakładów.

W ś.p. Zmarłym straciliśmy oddanego i pożytecznego współpracownika, który pracą swą zyskai sobie nasze za. 
ufanie i którego zachowam y w dobrej pamięci.

la S łc d  Ubezpieczeń W i n n y c h  - ZcM sd Ubezpieczeń nn Życie
w Poznaniu

K O Ł O D Z I E J C Z A K ,  n a c z e l n y  dyrektor.

Za oddanie  ostatniej przysługi i ok azan ie  w yrazów  współczucia 
z pow odu  śniierci naszego  na idroższego m ęża i ojca p.

BE1MRB4 THOMRSKIEGO
składam  Przewieleb . D uchow ieńs tw u,  JW P P .  Staroście  Wilimowskiemu, 
Pułk, T y czy ń sk iem u “'! Korpusow i Oiic. tut. pułk., kapt.  s. s. i Burmistrzowi 
Fenrychow i,  N aczelnem u D yrek torow i Z ak ładów  Ubezpieczeń W z jemnych 
i na Życic w Poznaniu,  O bw odowej i Pow iatow ej  Komendzie P.W. i W F . ,  
Zw iązkow i Oiicerów Rezerw y, Związkowi P o w stań c ó w  Wielkp., Związkowi 
Podoficerów Roz., Zw iązkowi Rezerwis tów, P racow nikom  śp. Zmarłego 
Szan. O b y w ate ls tw u ,  Przyjaciołom i Z na jom ym  ś.p. Zmarłego  serdeczne

„ B Ó G  Z A P L A C “
«Janina Thokarska z córką.
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r AUTOPRZEWOZ

A 0 T 0 P I Z E 8 Ó I  K IR S U e :

W ypożycza  sam ochód osobow y i cięża­
rowy. W y k o n u je  w szelk ie  przewozy 
w  całości, d robn icow o i przeprowadzki 
do kHżdej miejscowości.

na liniach:
KRO TOSZYN -  K A L I S Z  w  poniedziałki 
KRO TO SZY N  — PO ZN A Ń  w e  wtorki  i piątki

„ A u t o p m ó z "  wiość, st. U M z i i k
Krotoszyn

Ks. W aw rzy n iak a  Telefon nr. 182

©

III iK I N O  „ K R  i S T A L ”

9 ! 99

|  W spaniały dramat życiow y polskiej produkcji 38—39 p. t . :

G E H E N N A
w g nieśmiertelnej gtnnleśfl Heleny HiiiMzek.

Lidia Wysocka, Ina Benita, Mieczysława Ćwiklińska, St. 
Drtsknn.aJ:i Wysocka, Tamara Pasławska, Witold Zacharewicz, B. Sani­

* * barski, Włodzimierz Łozyński, Antoni Fertner,  Józef Orwkl, 
St, llnydzinski, Jc izy Woskowski i inni.

S  E  A  N  S E :  P iq tek  dnia 31 marca 1939 o godzinie 8,30.
S o b o ta  dnia 1 kwietn. 1939 o godzinie 6 i 8,30.
n iedziela  „ 2 kwietn .  1939 o godzinie 2, 4 6,15 i 8 30.
poniedz. ,, 3 kw ie tn  1939 o godzinie 6, i 8,30

REKLAMA jest dźwignią handlu i przemysłu.

w ykonu je  płaszcze, kostiumy, 
k om ple ty  i suknie. Wielki 
w y b ó r  n o w y c h  m o d e l i .  
C e n y  n i s k i e .

TUSZyfiSKA, Krotoszyn, Z dunow ko 2 m. 4.

UCZEŃ OGRDDKICZy B "OS
O g ro d n ic tw  Ul. Knstnerowo, Kaliska G5.

PIERUISZORZEDHA |

KRAWCOWA ISlIlSlII Pllllll
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

Toatory k o lon ia lne  
i d e lik a te sy  

(fllnp - fiJińh l - L ikiery.
hurt -  — detal

Szanownemu Obywatelstwu miasta Krotoszyna i okolicy do­
nosim y uprzejmie, że

z dniem 3-go kwietnia 1939 r.

p r z e n o s i m y  n a s z ą  f i l i ą  
w y r o b ó w  m i ę s n  y  c  h
z ulicy Floriańskiej HO UllCC KOliSkR. (Don; p. Mądroszkiewii zowej)

Za d o ty ch czas o w ą  o k a z a n a  nam  życzliwość uprzejmie dziękujemy, pole­
camy się nadal ł a s k a w e j  pam ięci  i kreślimy

z poważaniem

BACON FACTORY

le lefon  nr. 79 T elefon  nr. 79

(C E G IE L N IA  Ul K R O T O S Z y H IE  -  ST A RY M )
P O L E C A ;

D R E n y  OD 1% —  10 CALI NERtD- 
SZORZEDREJ JAKOiCi ORAZ CCGŁE 
PUSTAKI, SUFITÓBKE, DACKlltDKE 
K P .R P lÓ ffiK E  1 T A R K O U I A N K E .
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W Niedziele P a l m o w ą  Magazyn Otwarty!

NA ŚWIĘTA POLECAM?: NAJNOWSZE PŁASZCZE WiMEIIE!
d l a  P a ń ,  P a n ó w  i D z i e c i . . .  
W y k w i n t n a  odzi eż męska i cł i iopięoa!

Nowości w materiałach męskich —  W Y R O B Y  13 S E L S i

Kapelusze, Czepki, Krauoty, Kołnierzyki, Jzeiki, SUorpetki... Wełny, Jefioc&fe, Aksnraifg, C h in y !

S u k n ie  - Bluzki - K o s t iu m y
PIĘKNA BIELIZNA DLA PAN! Chusteczki, paski, rg W c z iif ,  szale, poitzutiiy, tuisL-iii. psrssiie,

w najwlększyitii wyborze.

Bypr i i i i i y  s i n l i n e :  lirony nrlyslytzne, kołdry aa te a tn e , dyucny, chcantkl. kupy, stciseizne, płótna mięty.

M BAZAR“ W. T Y K O C I N R v r v e A -  _ '7  V C 1. S 6 .

©

©

P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .
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W I O S N A  !
2  N A  N A

W S O S  M A

DftOGEBIA Efll 6 WIA2 DA' IAK CfWOlPA
KROTOSZYN — Rynek 21.

PRZYPOMINA, ŻE NADESZŁY DO ODNAWIANIA M IE S/K A Ń  i D O M Ó W :

najnowsze wzory tapet i szablon  
w wielkim  wyborze, farby w róż­
nych gatunkach i kolorach, pokost 
g w a r a n t, czysto lniany, pen- 
dzle, kom plety w ałków  malarskich, 

gips, kreda, k i t.
Prima lak m eblowy  

PRZYBORY PSZCZELNICZE.

D LA  P A S  i O O S P O D Y S :  
wosk bezw onny do podłóg, £rote- 
ry, piaty do podł., szczotki, m ydła  
suche, płaty jelonkowe do szyb, 

farbki do firan.
Pudry, szminki, kremy, odżywcze
— odm ładzające olejki „vitahorm“ 
perfumy oryg. i na wagę. Środki 

do pielęgnowania w łosów .

D L A  P P .  F K Y Z J t E ó W :

P łyn y do trwałej i wodnej ondu­
lacji, w ęże do aparatów, fryzjer­
skie wody kolońskie na vrage, m y­
dła fryzj., pendzle do golenia, 
brzytwy prima

w wielkim wyborze.
PRZYBORY FOTOGRAFICZNE.

Ś r o d k i  d o  s p r y s k i w a n i a  d r z e w  o w o c o w y c h ,  w o s k  s a d o w n i c z y ,  
w o s k  d o  s z c z e p i e n i a ,  ł y k o ,  n a s i o n a  g w a r a n t o w a n e .

W I E L K I  W Y B Ó R E R Z E T E L N A  OBSLUCIi^

3
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M A T E R I A Ł Y :  na suknie, kostiumy, Komplety i pł&szcze damskie 
M A T E R I A Ł Y :  na ubrania, spodnie i męskie palia

J e d w a b i e  n a j n o w s z e  d e s e n i e
Firany — Chodniki — Dywaniki — Inlety — Spodkow e — Płótna wszelkich szerokości -  Gotowe 
płaszcze dam skie najnowsze fasony.

Zaprasza do oglądania bez obowiązku kupna znana z dobrych jakości i tanich S T A Ł Y C H  C SE N .i
F i r m a

A l f o n s  H e r d a c h ,  K r o to s z y ' na ñ n r .  10-

Zci redakc ja  odpowiedzialny:  Kazimierz to sz y ń sk a ,  K ro toszyn  F lo r icń sk a  1. Tel. s t ra jków  i t. p. *— W y d a w n ic tw o  nie  od- nenci  nie p r a w a  domagania
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164, W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma. a abo* niedostarcz©D\;t h egzem t>iarr/,
Zakład i miejsce odbicia, Diukarnia Kro- nych silą wyższą, przeszkód w zakładzie,

u Się


